
Nr. 536 Rok VIII. Lwów. wtorek 17 listopada 1903.
Ceny prenumeraty

Nto Lwowie: miesięcznie 2 kar.,
za codzienną d w u k ro tn ą  doefca- 

do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt w kraju i monarchii 
miesięcz. 2  K. 5 0  Łi J „ 3  Ł  — b.
kwart. 7  K. 5 0  b. j wysyłką 9  K. — L. 
rocznie 3 0  K. — b. J poartow. 3 5  ł  _  b

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
R ed  a k c y  a, A d m  i Tl i Rtr*Łf».y a.} L m lram ia.
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy Iud jego mięjsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 ha?erzy.
Nekrologia za wiersz petit- 66 haL 
Doniesienia j ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy, wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy® 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administraoya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI. Redaktor naczelny: ZYGMUNT WASILKWSKJL

K a l e n d a r z  l w o w s k i *
Wtorek: 17 listopada.

Im io n a , Rz.-kat. D z iś : Salomei pan. J u t r o :  Otto­
na. — Gr.-kat. D z i ś :  Joannyka. J u tro : Hałaktyona — 
Słów. D ziś: Zbisława J u tro : Stanisława K.

Wschód słońca 7*17, zachód 4*14. 
nabożeństwa. D ziś w kościele OO. Bernardynów 

o 9 wotywa do św. Antoniego, o 11 msza św. cicha. 
Msza św. z wystawieniem o 10 u OO. Jezuitów, o 19 
w katedrze.

Nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu o 4 
u OO. Bernardynów, o 5 w katedrze, o 6 u OO. Domini­
kanów.

Zebrania £ zgromadzenia. D z iś : Posiedzenie 
naukowe polskiego Tow. przyrodników im. Kopernika, 
w sali instytutu chemicznego o g. 6 w. — Zebranie komi­
s ji czytelnianej akad. Koła T. S. L. w „Czytelni akad.“ o g.
7 wieczór.

Szkoła nanlŁ politycznych. D z iś  o g. 7 '30: 
Poseł dr. T. Rutowski: „Ustrój państwowy Austryi, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem stosunków polskich*.

J u tro : P. M. Studnicki: „Ustrój państwowy Rosyi, 
zo szczególnem uwzględnieniem stosunków polskich.

Muzea 1 biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ich . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od M o  8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e rsy te ck a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y ck a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S zk o ły  p o li te c h n ic z n e j codziennie od 10 do 11 i 
od 4  do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe- 

£ 5 W v i £ i i k l “ , O oJzioil.'U C  o d  g f "2 3 p  jp .  (
Ippótymfeulfeiei f  świąt ruskich). — Biblioteka N arodne- 
go D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 12 i od 3 do 6 w.

Wystawy stale. Towarzystwo przyjaciół s z tu k  
p ię k n y c h , plac Sw. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
& alen  Sztuk p ię k n y c h  (p. Latoura) przy ulicy Trzecie­
go Maja 1. l i  od godz. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświe­
tleniu elektryeznem). Obecnie wystawa dzieł miłośników 
sztuki „Ziarno*. Wstęp 40 hal. Młodzież szkolna 20 h. — 
Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu  k r a jo w e g o , pl. 
Balicki, dom niegdyś Biesiadeckich Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami- Płac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
Dpłatą.

F o to -P la s t iU o n  46 razy premiowane. Pasaż Haus-
mana. Codzień od 10 r. do 10 wieczór. Od 15 do 21 listo­
pada „Zwiedzenie wspaniałych, historycznej sławy zamków 
króla Ludwika Et. w Bawaryi“ . Wstęp 20 hal.

Teatry. T e a t r  m ie jsk i. D z i ś  o godz. 7 po raz 
pierwszy „Śnieg* St. Wyspiańskiego44.

T e a tr  lu d o w y - D z iś  o godz. 4 Przedstawienie 
dla dzieci.

H enryk Sienkiewicz.

K ©  R  B E  © K I .
„Mimo dość tępej głowy, spostrzegł w końcu 

szwedzki generał, o co księdzu Kordeckiemu chodzi­
ło, że więc nie o owo gniazdo skaliste, nie o Jasną 
Górę, nie o skarby nagromadzone w zakonie, nie
0 bezpieczeństwo zgromadzenia, ale o losy całej 
Rzeczypospolitej. Spostrzegł Miiller, ze ew cichy 
ksiądz wiedział co czynił, że miał świadomość swo­
jej misyi, że powstał jak prorok, aby zaświecić kra­
jowi przykładem, by potężnym głosem zawołać na 
wschód i zachód, na północ i południe: Sursum cor- 
da! — by, czy to zwycięstwem, czy śmiercią i ofiarą 
obudzić śpiących ze snu, odkupić grzeszny^1* uczynić 
światło w ciemności".

Tak pisałem ongi w „Potopie". Przedtem jeszcze 
mówił Mickiewicz, że Kordecki był jednym z takich 
ludzi, których Opatrzność zsyła co czas jakiś na 
Wzór dla przyszłych pokoleń. Ale wielu czytelni­
kom nasuwały się może wątpliwości: czy było tak 
^totnie? Ta biała postać z krzyżem w ręku, na 
burach spowitych w dymy, stała się z czasem jedną 
2 takich cudownych legend narodowych, wykwitają­
cych, jak róże, na niwie historyi. Gdy jednak zimna 
* niemiłosierna dłoń krytyki pocznie obrywać płatki 
jakich róż, trafia się często, że nie zostaje z nich 

prócz marnych szarych łodyg.
Jakże więc było z Kordeckim? Czy istotnie ten 

Uznany nikomu zakonnik miał świadomość swego
1 osłaonictwa, czy powiedział sobie wyraźnie, że chce

K o n c e r t y . W Kasynie miejskiem koncert gal. Tow. 
muzycznego o g. 7 30.

Uniwersytet Indowy. D ziś : Inż.Libański: „O bu­
dowie wszechświata i zasadniczych siłach przyrody* w Stow; 
„Praca* uL Ormiańska 1. 17, o g. 8.

Przemówienie ks. Lenkiewicza.
Ż powodu braku miejsca i spóźnionej pory, 

nie mogliśmy we wczorajszym numerze popołudnio­
wym zamieścić przemówienia ks. prałata Lenkiewicza, 
wygłoszonego podczas uroczystości poświęcenia szkoły 
im. Kordeckiego. Dlatego też teraz podajemy zeń 
najpiękniejsze i najpodnioślejsze ustępy:

Zaznaczywszy na wstępie, że jak z brzasku 
zorzy porannej o pogodzie dnia całego, tak z wycho­
wania młodzieży o przyszłości narodu wnioski wy­
snuwać można, ks. prałat Lenkiewicz mówił dalej:

Sprawa wychowania i wszystko, co się z nią 
wiąże, jest dla nas rzeczą pierwszorzędnej wagi 
tern bardziej, że w Galicyi możemy sami młodzież 
naszą chować, sami ją sobie kształcić, jak uznajemy 
za dobre; w dwóch innych dzielnicach ziemi naszej 
szkoła znajduje się w rękach obcych, nieżyczliwych, 
a to napełnia nas obawą ciężką i niestety uzasa­
dnioną.

„Sto lat z okładem, sto lat upadku i poniże­
nia nie zdołało narodu naszego złamać. Zawsze 
niósł on czoło podniesione w górę i zawsze oczyma 
wytężonemi patrzył w niebo, skąd brał otuchę i siłę 
do wytrwania, i dlatego, jak dąb silny, opierał się 
wiekowej zawierusze. Aż oto w same korzenie wgryza 
się mu wróg, dobierając się do dziatwy polskiej, i 
chce ją zabić na duszy i chce jej zohydzić, co po­
szanowania godne i chce ją odstręczyć od tego, co 
w. mf&o&ś -najgorętszą ~ pastos&y wtó-ieę'
nadziei naszych, przyszłość naszą w samym rdze­
niu tłumi, naszego bytu rękojmię niweczy, a my temu 
dzłełu zniszczenia musimy przypatrywać się bezsilni 
i bezradni.

Musimy? — Nie, za dalekom się uniósł, za 
wiele powiedziałem.

W  trzypolowem gospodarstwie, jakie prowadzi­
m y w cząsacb porozbiorow ych, tak nam jakoś B ó g  
darzy, f e ,  jeże li dwa obszary  z konieczności leżą  
odłogiem lub wcale chwastem dzikim porastają, trze­
ci zagon wolno nam uprawiać pod zasiew lepszej 
przyszłości. Korzystając ze swobód, jakie mamy 
dzięki szczodrobliwości najmiłościwszego monarchy, 
staramy się ocalić przynajmniej tu u siebie młodzież, 
tę kochaną pszeniczkę, co się nadzieją zieleni na 
niwie naszego narodu. W tym celu nie szczędzimy 
ofiar; w tym celu miasto nasze przeznacza trzecią 
część wszystkich dochodów swoich na koszta wy­
chowania publicznego, w tym celu nie poprzestaje

m̂iimu n twMiwMunniimiwubihbbbbbiimb|iiii>  — n ...............—mą
ratować cały naród — i że może to uczynić zarówno, 
gdy zwycięży, jak i gdy zginie? By odpowiedzieć na 
te pytania, należy rzucić okiem na tę tragedyę dzie­
jową, w której rok 1655 był zarazem i szczytem,
i przełomem.

Trudno zaiste obronić się uczuciu wstydu i upo­
korzenia, gdy się wspomni, że prawie niema w hi­
storyi przykładu, aby nieprzyjaciel zewnętrzny, obcy 
kr)vią i wiarą, napadłszy jakiś kraj sąsiedni, zawo­
jował go rękoma jego własnych synów. Tak jednak 
stało się za Jana Kazimierza w Polsce. Pod Ujściem 
Wielkopolska przeszła do Szwedów; Radziwiłłowie 
birżańscy poddali Karolowi Gustawowi Litwę- Wkrót­
ce potem województwa: krakowskie, sandomierskie, 
ruskie, lubelskie, wołyńskie, bełskie i kijowskie, pod­
pisały akt poddańczy. Opuścili ojczyznę i własnego 
króla magnaci; pokłoniła się zdobywcy większa część 
dygnitarzy koronnych, zaprzysięgli mu wierność 
hetmani, przeszło na jego stronę wojsko i prawie 
wszystka szlachta.

Niewola była dobrowolna, hańba również. Nie 
mogę się oprzeć chęci przytoczenia jeszcze słów, 
które w „Potopie" włożyłem w usta Weyharda Wrze- 
szczowica, a które wówczas mogły się wydawać 
wszystkim postronnym straszliwą prawdą: „Że ten
naród ginie, nie warto się o to troszczyć więcej od 
niego samego... Co tu za rząd? Król nie rządzi, bo 
mu nie dają. Sejmy nie rządzą, bo je, rwą. Nie- 
masz wojska, bo podatków płacić nic chcą; niemasz 
posłuchu, bo posłuch wolności się przeciwi; niemasz 
sprawiedliwości, bo wyroków niema komu egzekwo­
wać ; niema w tym narodzie wierności, bo oto wszyscy 
pana swego opuścili. Niemasz miłości ojczyzny, bo 
ją oddali Szwedowi za obietnicę, że im w dawnei

na tem, żeby nauka szkolna miała jakiebądź schro­
nisko, wystarczające na chwilową potrzebę, lecz 
stawiamy jej gmachy okazałe, chcąc utwierdzić prze­
konanie, że dla dziatwy naszej, co najlepsze, jeszcze 
jest zaledwo dobre. *

Aby szkoła sprostała swemu zadaniu, nie dość 
ofiar materyalnych. Trzeba w niej ducha ożywczego. 
A rzecz to wasza, panie nauczycielki i panowie na­
uczyciele.

Pisząc do Teoktysty, siostry cesarza Mauryce­
go, która kierowała wychowaniem swego synowca, 
papież Grzegorz Wielki powiada: „Słowa twoje albo 
mlekiem będą, gdy dobre, aibo trucizną, jeśli złe". 
Bogu niech będą dzięki, że my nie potrzebujemy 
stawiać takiej alternatywy; nie potrzebujemy się 
lękać, iżby słowa głoszone w tej szkole były kiedy­
kolwiek trucizną, a nie mlekiem zdrowem. Grono 
nauczycielskie składa się z ludzi, pojmujących obo­
wiązki swoje poważnie, z ludzi, zdolnych do uczy­
nienia zadość świętym powinnościom stanu. Nauczy­
cielstwo nasze wie, że szkoła powinna wychować 
rodzicom dobre dzieci, Kościołowi wiernych chrze­
ścijan, społeczeństwu dobrych obywateli: jeśli jedne­
go z tych zadań nie spełni, wtedy chybia zupełnie 
swego celu i zamiast błogosławieństwa same szkody 
przynieść musi. Nauczycielstwo nasze dba o to, aby 
religia była podstawą wychowania, bo wie, że osła­
bić wpływ religii na szkołę, to znaczy wydrzeć na­
uczycielowi, co go w oczach dziecka podnosi i uza- 
cnia, a dziecku wydrzeć to, co je najskuteczniej do 
cnoty pobudza. Nauczycielstwo nasze odznacza się 
niewyczerpaną cierpliwością i nie zraża się słabymi 
postępami uczniów, bo wie, że dzieci zupełnie tępe 

M  do -barda© rzadko się
trafiają, a z każdego jeszcze można coś zrobić, byle 
się dobrze wziąć do dzieła, jak każda rola musi wy­
dać plony, choćby może nie opłaciło się siać na niej 
rzepaku. Nauczycielstwo nasze nie traci nadziei i nie 
opuszcza rąk nawet wtedy, gdy dziecię przynosi 
z domu zgubne przywary i złe skłonności, bo wie, 
że chociaż silną jest zła natura, to jeszcze po­
tężniejszym jest wpływ wychowania, które ją przera­
bia i poprawia; nie leży w mocy szkoły, otrzymy­
wać dzieci dobre, ale od szkoły zależy, aby dzieci, 
jakie są, były dobrze wychowane. Mając doborowe 
nauczycielstwo, z zupełnem zaufaniem losy dziatwy 
szkolnej składamy w ręce wasze, czcigodne panie 
nauczycielki i panowie nauczyciele, i calem sercem 
życzymy, żeby się na was ziściła obietnica boża: 
„Którzy ku sprawiedliwości zaprawiają wielu, świe­
cić będą jako gwiazdy na wieki wieczne".

Następnie w prześlicznych słowach zwrócił się 
czcigodny mówca do dziatwy i postawiwszy jej za
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swawoli żyć nie przeszkodzi. Co oni mają?... Niech­
że mi kto choć jedną cnotę wymieni: czy stateczność? 
czy rozum? czy wytrwałość? czy wstrzemięźliwość? 
Kto ich chce ratować, ten tylko czas próżno traci, 
bo oni się sami nie chcą ratować. Jeno szaleni, źli 
i przedajni tę ziemię zamieszkują!!“ . . .

Co oni mają? Mieli jeszcze coś nawet i w tej 
epoce upadku, o czcm nie wiedział Wrzeszczowic, 
a wiedział ksiądz Kordecki. Ale tymczasem mieli 
tylko hańbę. Istniało proroctwo świętej Brygidy, 
w którem współcześni odczytywali z przerażeniem 
następujące słowa: „Zbliży się sąd mój i pozostawi 
państwo w utrapieniu — i stanie się jako napisano: 
rozkosz sieją, a utrapienie i boleść odmierzą. Nie- 
tylko nawiedzę to królestwo, ale miasta bogate 
i możne, albowiem przywołano głodnego, który°do- 
Statki ich pożre. Nie zbraknie zła wewnętrznego 
i obfitować będą niezgody. Panować będą głupi, 
amędrce i starcy nie podejmą głowy. Cześć i prawda 
upadną, aż przyjdzie, który gniew mój przebłaga 
i który duszy swej nie oszczędzi dla miłości praw­
dy". — Powtarzano to proroctwo, jak szeroka i dłu­
ga Rzeczpospolita, ule tego, że ów, który miał prze­
błagać gniew Pański i duszy nie oszczędzić — zjawił 
się już w narodzie, nie domyślał się i nie podejrze­
wał nikt. Upadła nadzieja i omdlały serca. Cała 
olbrzymia kraina legła u stóp Karola Gustawa: jego 
były ziemie i morza, jego województwa, miasta, wsie, 
pola i bory; pod jego wodzą mieli odtąd wojować 
ci skrzydlaci żołnierze, których ojcowie roznosili do- 
tychczas na szablach i kopytach sześćkroć liczniej­
sze zastępy szwedzkie 1

A w tem od Karpat do Bałtyku gruchnęła 
wieść, że Jasna Góra broni się szradom.
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przykład życie Kordeckiego, którego imieniem szkoła 
jest poświęcona, zakończył gorącą modlitwą do Matki 
Boskiej, aby w orędownictwo swoje wzięła dziatwę 
polską.

Zgromadzenia.
Doroczne Walne Zgromadzenie tutejszego To­

w a r z y s t w a  ł y ż w i a r s k i e g o  przy ożywionym 
współudziale członków odbyło się tej soboty na sta­
wach Panieńskich. Udzielono absolutoryum Wydzia­
łowi z administracyi majątkiem Towarzystwa za rok 
1902f3 i uchwalono preliminarz dochodów i rozcho­
dów na rok następny. Gorętszą dyskusyę wywołał 
wniosek rewizyi statutu Tow. i celem tego wybrano 
komisyę, która do 8 mieś, przedłożyć ma w tej 
mierze odnośne wypracowanie. Wyłoniły się przy- 
tem zapatrywania, czyby nienależało, jeśli już nie 
obniżyć wkładki rocznej członków, to przynajmniej 
zastanowić się nad możliwemi ułatwieniami dla osób
0 liczniejszej rodzinie i dla tych, którzy nie dla 
siebie, lecz dla swoich tylko przychodzą na stawy. 
Następnie poddano krytyce nieodpowiednie zachowa­
nie się młodzieży szkół średnich na torze i wezwa­
no Wydział, by pod tym względem przestrzegał 
na przyszłość porządku. Wreszcie wywiązała się 
interesująca dyskusya nad wnioskiem p. Mazanow- 
skiego, który żądał wystąpienia Towarzystwa z austr. 
Związku towarzystw łyżwiarskich. Wniosek ten 
przekazano Wydziałowi do zaopiniowania. Przy uzu­
pełniających wyborach do Wydziału wyszli z urny 
na najbliższe trzechlecie: p. p. Jan Falkow­
ski, Rudolf Krahl, Adam Schneider i Alojzy Wallek.

*
D o z o r c y  domu odbyli w w Teatrze ludo­

wym zgromadzenie pod przewodnictwem p. Hankie- 
wicza. Przemawiali w tej sprawie, kreśląc dolę 
stróżów: p.p. Szpak, Kowal, Zakrzewski i W i ty kt 
który przemówienie swe zakończył następującą re- 
zolucyą:

»Zgromadzenie, odbyte d. 15 listopada w sali 
teatru ludowego, wzywa Rudę m. i magistrat, aby 
jak najrychlej załatwiono petycye dozorców domów
1 stróżów, za któremi oświadczyły się liczne zebrania 
poufne i publiczne. Słusznych i umiarkowanych żą­
dań, tej tak ciężko pracującej a tak wyzyskiwanej 
warstwy, nie wolno lekceważyć, nie wolno nad nią 
przechodzić do porządku dziennego, gdyż leżą one 
zarówno w interesie pracującej warstwy, jak i w 
dobrze zrozumianym interesie ogólnym.

Zgromadzeni uchwalają walczyć o swe prawa 
w karnych i zorganizowanych szeregach tak długo, 
dppóki praw tych niezdobędą. Następnie uszykowani 
w czwórki ruszyli ze sztandarami w liczbie kilkuset 
ulicami Kochanowskiego i Batorego ku pl. Halickie­
mu, gdzie rozeszli się do domów.

Z  s a i l i  s ą d o w e j .
Brody, 14 listopada.

Ciekawe światło na stosunki prowincyonalne 
rzuca rozprawa, która dziś przed tutejszym sądem 
powiatowym się toczy. Mianowicie notaryusz J, 
wniósł z końcem roku szkolnego ubiegłego skargę 
do Rady szkolnej krajowej na prof. gimnazyum tu­
tejszego p. K., który w owym czasie zastępował dy­
rektora gimn. zmarłego śp. Librewskiego, o to, że 
w animozyi i z prywatnych pobudek dał synowi je­
go (notaryusza J.) drugą klasę z nauk przyrodni­
czych, a prócz tego inny prof. z języka niemieckie­
go. Przyczyna tych złych not miała, wedle słów 
skargi, tkwić w tern, że notaryusz miał odmówić, 
albo przynajmniej przyczynić się do odmowy po­
życzki na pokrycie długów karcianych obu tych pro-

Zdumieniu, które ogarnęło upadły n aród , dziś 
jeszcze trudno się oprzeć. Ludzie poczęli przecie­
rać oczy, jak ze snu. Nikt wprawdzie me 
puszczał przedtem, by nieprzyjaciel chciał poaniesc 
rękę na narodową świętość, ale jeszcze raniej P°do- 
bnem do wiary wydało się, aby ktoś w kraju śmiał 
nie posłuchać wszechwładnych rozkazow i odpowie­
dzieć na nie z dział.

Jakto? Z  j e d n e j  strony groźna i zwycięska po­
tęga, świeżo wyolbrzymiałe największe państwo 
w°Europie — z drugiej mała klasztorna twierdza! 
Ż jednej strony dawno niewidziany w świecie poten­
tat: król szwedów, gotów, wandaiów, wielki książę 
Finlandyi, Estonii, Karelii, Bremy, Werdy, Szczeci­
na, Pomeranii, Kaszubów, książę Rugii, pan Ingrii, 
Wismarku i Bawaryi, palatyn reński, pan Juliahu, 
Kliwii, Bergu, a przytem od niedawna, nieuko- 
ronowany wprawdzie jeszcze, ale uznany i faktyczny 
król polski, w. ks. litewski, pruski, mazowiecki, ru­
ski, kijowski, czernichowski etc., etc., etc.; z drugiej 
cichy — przeor białych mnichów!

Z jednej strony tysiące najbitniejszych w świe­
cie żołnierzy, z drugiej, prócz księży, niespełna dwie­
ście załogi.

A jednak ksiądz Kordecki postanowił bronić 
Jasnej Góry.

Dlaczego?
Czy może chodziło mu zaprawdę o Cudowny 

obraz, o skarby nagromadzone w kościele, o drogo­
cenne wota, o dostatki klasztorne?

Nie. Niektóre świadectwa twierdzą, że obraz 
został przed oblężeniem wywieziony. Granica śląska 
.biegła w owych czasach, jak i dziś, o kilkadziesiąt

fesorów. Długi te powstać miały w ten sposób, że 
p. K. uprawiać miał namiętnie gry hazardowe 
w kasynie urzędniczem i to nieraz do rana. Z ka­
syna udawać się miał zdenerwowany do szkoły. Otóż 
skargę tę Rada szkolna krajowa odstąpiła dyr. 
gimnazyum, a prof. K. wniósł przeciw notaryuszowi 
J. skargę do sądu.

Na pierwszym terminie ofiarował obwiniony 
dowód prawdy ze świadków.

Rozprawa rozpoczęła się dzisiaj pod przewod­
nictwem radcy Harasymowicza. Oskarżonego broni 
dr. Dwernicki ze Lwowa. W szczupłej sali sądo­
wej zebrało się mnóstwo publiczności, którą wpu­
szczano tylko za biletami.

Przesłuchiwanie świadków rozpoczęto od słu­
żącego kasyna urzędniczego Jakubca. Na wniosek 
obrony zaprzysiężony zeznaje, że nie przypomina 
sobie, aby grano kiedy w gry hazardowe, a szcze­
gólnie w „ferbla".

Dalej przesłuchano obecnego służącego kasyna, 
Stefana Czyrkę. Zaprzysiężony oświadcza, że nie 
wie, co grano.

Trzecim z rzędu świadkiem był budowniczy 
miejski, p. Leopold Sperro, który zeznał, „że nie 
widział, czy skarżący grał w ferbla, bo miał własne 
kółko, czy kółeczko, a o inne nie troszczył się". Ze­
znaje dalej, że grano w istocie przy stolikach roz­
maite gry, między temi i hazardowe. Podobnie 
zeznają inni świadkowie, jak Chulawski z Chorośni- 
cy przybyły.

Popołudniu przesłuchany, dyr. gimn. p. Schir- 
mer nie mógł na wszystkie pytania, odnoszące się 
do dochodzeń w gimnazyum, tudzież katalogów kla­
syfikacyjnych, dać odpowiedzi, zasłaniając się taje­
mnicą urzędową. Świadek inspektor szkolny p. Le- 
wel zeznał, że przestrzegał profesora K., iż, nota­
ryusz J. miał przeciw niemu wnieść skargę do Ra­
dy szkolnej krajowej.

Po ukończeniu postępowania dowodowego za­
brał głos prof. K. i uzasadniając oskarżenie, prosi 
o ukaranie oskarżonego. Propozycya sędziego Ha­
rasymowicza, aby się strony pogodziły, nie odniosła 
pożądanego skutku, gdyż żądania prof. K., aby no­
taryusz J. odwołał w skardze do Rady szkolnej za­
warte zarzuty i złożył na rzecz złoczowskich pogo­
rzelców kilkaset koron, nie przyjmuje oskarżony.

Obrońca dr. Dwernicki w pięknej mowie wyka­
zywał, że oskarżony przeprowadził dowód prawdy 
w zupełności, dowodził, że notaryusz J. spełnił swą 
skargą czyn obywatelski, bo ten uwalniający wyrok 
odbije się echem w całym kraju i oczyści go z de­
moralizujących wpływów. W replice podniósł prof. 
K., że spotyka się z uznaniem wielokrotnem długie 
lat%.. _a-rozryw ki winnej nie można juizwuó grą 
hazardową.

Po chwili sędzia H. ogłosił wyrok, zasądzający 
rejenta na 100 koron grzywny i pon iesien ie  kosztów

Tyle strona prawna. — Prawdą jest, że w mie 
ście naszem gra w karty jest uprawianą „eon amo 
re“ , że zgrywają się ludzie i rujnują siebie i rodzi 
ny, atoli nie w kasynie urzędniczem, lecz w innem 
gdzie niedawno kupiec pewien przegrał wszystko, 
co posiadał do zawodowych graczy. Ci dla pokryw­
ki mają jakiś niby też to zawód inny np. handel 
lub ageneyę, w rzeczywistości uprawiają hazardową 
grę w karty dzień i noc, żyją sobie dodatnio i mają 
pretensye piastowania różnych godności honorowych. 
Kupiec, o którym mowa, straci wszy w karty cały 
majątek swój i posag zony, zostawił ją z dziećmi 
w najdotkliwszej 1 łezy dziś chory w Amery­
ce, a jedynie hazardowi zawdzięcza swe i rodziny 
swej nieszczęście. Tam szukać należy winnych, tam 
powinna powaga sądu wkroczyć i zdemaskować „pa­
nów”, co to me sieją, nie orzą, a zbierają.

Wiadomości bieżące.*
Spostrzeżem ia m e te o ro lo g iczn e  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d, 16 listopada b, r.:
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Uwaga: Zmienne zachmurzenie, rano nieznaczny
śnieg.

P r o g n o z a  na dzi ś :  Pogoda przy amiennem 
zachmurzeniu,

— Na miejsce p. W . Zaleskiego, który, jak 
wiadomo, objął po radcy Mautnerze kierownictwo pre- 
zydyurn tutejszego namiestnictwa, powołany został do 
ministerstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu starosta 
rzeszowski p. Władysław Fedorowicz. Będzie on pro­
wadził jeden z departamentów’ przemysłów'. zdaje 
się departament dla Stowarzyszeń i koncesyouowanyck 
rodzajów przemysłu.

— Dr. Józef Olszewski, komisarz namiestni­
ctwa i znany autor społeczny, zrezygnował ze swego 
stauowiska urzędowego, aby się oddać w zupełności 
sprawie podniesienia przemysłu krajowego i objąć kie­
rownictwo „Biura reklamy i rozpowszechnienia wyro­
bów krajowyehu. Fakt teu poprostu niesłychany w zbiu* 
rokratyzowanem społeczeństwie galicyjskiem, świadczy 
z jednej strony, jak głęboko sięguął obecny prąd za 
uprzemysłowieniem kraju, z drugiej zaś wróży jak 
najlepiej ogarniającej coraz szersze koła naszego spo­
łeczeństwa agitacyi, skoro się jej oddają tej miary 
jeduostki i z takiem poświęceniem*

— Akcya ratunkowa Tow. Kółek rolni­
czych. Do komitetu ceutraluego wpłynęło dotąd skła­
dek 20.416 kor. 13 gr., wydano zaś przeważnie na 
przesyłkę datków w naturze 767 kor. 70 gr.

— Z Koła literacko-artystycznego. W naj­
bliższy piątek rozpoczyua się w „K ole" pierwszy te­
goroczny cykl odczytów i pogadanek z zakresu nauk 
ścisłych literatury, pięknej i sztuki.

Jak coroczuie, tak i w bieżącym sezonie dzieci 
członków „Kola" oczekuje szereg ciekawych niespo­
dzianek w dniu św. Mikołaja. Urządzeuiem wieczoru 
zajmie się artysta-malarz p. Marceli Harasimowicz. 
Starsi zbiorą się —  wedle zwyczaju —  na pierwszy 
wieczorek taueczny w dniu św. Katarzyny.

Nad odpowiedniem przygotowaniem zabawy pracuje 
już osobna komisya.

—  Czysty aochód z koncertu, który akad; T&w. 
v„Związek* Tura^OSIlo u a rzecz pogorzelców, “wykosi 
405 koi. 2. tego 270 kor. przeznaczono na Złoczów, 
zaś 135 kor. na Monasterzyska. Kwoty te odesłano ua 
ręce dotyczących komitetów ratunkowych.

Wpisy członków lwowskiego Tow. łyżwiar­
skiego na rok adm. 1903/4 otwarte zostały z dniem 
16 b. m. w lokałnościach Stawów Panieńskich i tamże 
udziela się bliższych wyjaśuień.

—  Na ogólno austryacki wiec rządowych po­
mocników kaucelaryjuych w Wiedniu, zwołany w celu 
polepszenia ich bytu, wyjechała w sobotę wieczorem 
z łona Stow. rządowych pomocników kaneelaryjuyeh 
dla Galicy i delegacya, składająca się z pp. J. Rojeka 
i S. Nowotnego.

— Pogrzeb ś. p. Henryka Sadowskiego 
odbył się wczoraj popołudniu z domu pogrzebowego 
przy ul. Kochanowskiego, przy liczuym współudziale 
młodzieży technickiej. Nad grobem przemówił imieniem 
kolegów zmarłego p. M. Nowicki, a imieniem Bratniej 
pomocy słuchaczów politechniki p. Hartleb.

™ Jeszcze o samobójstwie technika. W uzu­
pełnieniu wyjaśnień, podanych przez nas wczoraj

stajań, łatwo więc było wywieść i skarbiec, srebrne 
i złote wota i pieniądze. A jeśli chodziło o całość 
klasztoru, o dobro kościelne, o stada i przynależno­
ści po za murami leżące, to właśnie przez poddanie 
się można było wszystko ocalić, przez opór —
wszystko utracić.

A przedewszystldem życie.
R°zimijąc, po ludzku, nie po bohatersku i nie 

po męczeńsku, bezpieczniej było się poddać, lub od- 
bieżawszy klasztoru, umknąć na Ślązk, niż bronić 

i wedle wszelkiego prawdopodobieństwa — zginąć.
Człowiek tej wiary, co Kordecki, mógł wpraw­

dzie spodziewać się cudów, ale nie mógł na nie li­
czyć z pewnością, albowiem woli Bożej nie wolno 
mu było przesądzać. Wszak wiadomem rau było, 
że w r. 1424 klasztor i obraz dostały się w moc 
husytów, którzy nie oszczędzili świętego wizerunku. 
Mógł pinceto spodziewać się również, że z klasztoru
1 kościoła zostaną tylko zgliszcza, a on sam wraz
2 bracią zakonną i z tą garstką szlachty i kmieeiów 
zginie pod stosem gruzów.

Więc na wszystkie „dlaczego"? jest tylko jedna 
odpowiedź. Wiedział, co robi i był gotów. Wśród 
powszechnego zwątpienia on jeden nie zwątpił o na­
rodzie, albowiem czuł, że przy wszystkich grzechach 
i występkach zostało temu narodowi jedyne nie za­
marłe dotychczas uczucie: ogromna, niezgłębiona mi­
łość ukochanej Patronki.

Szwedzi nie znali polskiego narodu. Dla nich 
Częstochowa była tylko lichą twierdzą. Kordecki, 
który go znał — wiedział, że ciało tego odrętwiałe­
go olbrzyma można siec i szarpać, jak się podoba, 
ale jest jedno miejsce, w które nie wolno go ukłóć

bezkarnie, bo zawyje z bolu i zerwie się do okropnej 
walki — a miejsce to zwie się Jasna Góra.

Gdyby jej był odbieżał, lub oddał ją dobrowol­
nie, nie byłoby zamachu, więc postanowił jej bronić 
d# ostatniej kropli krwi, do ostatniego tchnienia, aby 
rozpętać olbrzyma i rozpalić wojnę na śmierć i ży­
cie, olbrzymią, rozlewną, jak pożar.

W ten tylko sposób można wytłómaczyć sobie 
jego postępek, który sami nawet obrońcy Częstocho­
wy uważali za szalony. Tego chciał, do tego dążył. 
Krytyka może stanąć przed nim zdumiona, jak przed 
nadzwyczaj nem zjawiskiem, ale niczemu nie może 
zaprzeczyć, niczego ująć, niczego zmniejszyć. Wśród 
ponurej nocy dziejowej zjawił się słup ognisty. Wstał 
w narodzie „ten, który duszy nie oszczędził", jak 
w swoim czasie wstała we Francyi Joanna d’Aro. 
Poczuł się wybrańcem bożym, więc wziął krzyż i wy­
szedł bronić tej ostatniej skały, której nie pochło­
nęły jeszcze fale potopu.

I oto widzimy go z tym krzyżem na murach 
dygocących od huku dział — wśród świstu kul, wśród 
szczęku mieczów i kos, wśród kłębów dymu — wi­
dzimy go w nocy i w d?ień. Gdzie jeno zesłabną 
serca ludzkie, gdzie omdleją ręce i duch, tam wnet 
zaświeci jego blady habit i jego twarz wychudła, 
bezsenna, ale natchniona. Będzie on walczył z mocą 
wroga i ze słabością swoich, z jednakiem wytrwa­
niem, bez jednej skargi. Dopiero po zwycięstwie 
gdy z ust wyrwie mu się ku niebu tryumfalne Te 
Deum — rozszlocha się jego anielska pierś od we­
zbranej radości, a z oczu spłyną mu potoki łez dzięk­
czynnych,.. —- (Kurjer Warszawski).
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w sprawie samobójstwa ś. p. Sadowskiego, czujemy 
8ię w obowiązku aodać szczegóły, łaskawie nam na- 
desłaue przez dziekana wydziału inżyiiieryi na po­
litechnice, dr. Maksymiliana Thuliego.

„Rektor dr. Kępiński —  nisze p. dziekan —  
nie został przed paru laty przeniesiony ze szkoły śre­
dniej ua katedrę w politechnice, lecz powołany został 
na tę katedrę bezpośrednio z uniwersytetu Jagielloń­
skiego, gdzie był profesorem matematyki.

„Ś. p. Sadowski nie uczęszczał wcale na wykła­
dy prof. dr. Dziwińskiego, a tern samem nie zdawał 
egzaminu kursowego u dr. Dziwińskiego, jak to w ar­
tykule podano. Matematyki słuchał tak w poprzednim 
roku, jak i bieżącym u dr. Kępińskiego. Nieprawdziwą 
dalej jest wiadomość, że u wstępu ua korytarz powi­
tała go wieść, podawana z ust do ust przez zaniepo­
kojonych kolegów : „Kępiński dzisiaj strasznie „leje" 
z matematyki, bo dr. Kępiński miał od 8 do 9 wy­
kład, a po 9 rozpoczął egzamin od słuchaczów Mań­
kowskiego i Sadowskiego.

„Stwierdzić wreszcie muszę, że egzamin kurso­
wy, który Sadowski zdawał, nie był koniecznie po­
trzebny do przypuszczenia do pierwszego egzaminu 
rządowego i że w razie niewykazania się postępem 
z matematyki, byłby przy egzaminie pytauym wobec 
komisyi."

—  E p i lo g  mordu przy ul. Kościuszki roze­
gra się, mimo przyjęcia kary przez Czerwonego, 
przed trybunałem kasacyjnym w Wiedniu. Matka Czer­
wonego bowiem — jak donosi „Przedświt** —  jako 
opiekunka niepełnoletniego, wniosła w myśl ustawy 
zażalenie niewzżności i odwołanie do wysokiego wy­
miaru kary. Jak wiadomo bowiem, trybunał I. iustau- 
cyi wymierzył Czerwonemu największą karę ustawą 
przewidzianą.

Co się tyczy Wierzchołka, uchwała trybunału, 
aby go przedstawić łasce monarszej, zapadła jednomyśl­
nie, to też w kołach prawniczych są zdania, że uła­
skawienie nastąpi. Przypuszczenia zamiany kory śmierci 
na dożywotnie więzienie dla Wierzchołka, opierają się 
i na tem, że Wierzchołkowi miano z góry obiecać przy 
wstępnem śledztwie, jakoteż i w śledztwie, że gdy 
przyzna się do winy i wyda wspólników, a temsamem 
ułatwi tok postępowania, zostanie ułaskawionym.

— Zmarli. Paulina z hr. Baworowskich hr. Łosio­
wa, właścicielka dóbr w Gorycyi, przeżywszy lat 71.

Otylia Szydłowska, śpiewaczka we Lwowie, prze­
żywszy lat 24.

Olga Mokrzycka we Lwowie w 20 roku życia.
Eugeuius Łotocki, prof. gimnazyum Franciszka 

Józefa we Lwowie, w 32 roku życia.

-I^asram j „SłowaPoiskiego.1
Koło polskie.

Wiedeń. (T. wł.) Prezes J a w o r s k i otwiera 
posiedzenie przy słabym komplecie członkowi oświad­
cza, że zwołał Koło na posiedzenie, celem zastano­
wienia się nad stanowiskiem, jakie ma zająć Koło 
w najbliższych dniach w Izbie wobec spraw, jakie 
staną na porządku dziennym. Zawiadamia zara­
zem, że otrzymał podczas ostatnich obrad izbowych 
dnia 25 września b. r. interpelacyę p. Głąbińskiego 
i towarzyszy w sprawie przyśpieszenia upaństwowie­
nia kolei Północnej i usprawiedliwia się, że z po­
wodu krótkości czasu nie mógł tej interpelaeyi 
przedstawić Kołu i wobec tego zapytuje, czy Koło 
życzy sobie zaraz nad tą sprawą obradować.

P. G ł ą b i ń s k i  wyjaśnia treść tej interpela- 
cyi i powiada, że wprawdzie co do upaństwowie­
nia kolei Północnej istnieje pewien układ z rządem, 
jednakże uważa za potrzebne zwrócić uwagę rządu 
na to, że kolej północna, oczekując upaństwowienia 
dopiero w późniejszym terminie, a nie z dniem 1 
stycznia 1904 stara się w sposób sztuczny podnieść 
swoje dochody i oszczędza ua wydatkach nawet nie­
zbędnie potrzebnych. Już dziś obliczają, że czysty 
dochód głównej sieci kolejowej w roku 1903 wynosi 
przynajmniej 14,933 000 kor., podczas <idy w roicu 
1902 wynosił 13,153.000, a w roku 1901 wynosił 
tylko 11,949.000 kor.

Z tego powodu prosi p. Głąbiński, aby komi- 
sya parlamentarna rozważyła, czy pomimo istnieją­
cego układu nie należy wnieść tej interpelaeyi
0 upaństwowienie kolei północnej już od dnia 1 sty­
cznia 1904.

Obecnie zaś należy, zdaniem mówcy, przepro­
wadzić dyskusyę ogólną nad sprawą, poruszoną na 
wstępie przez prezesa Koła.

P. H e n z e 1 poparł oddanie interpelaeyi p. Głą* 
bińskiego pod rozpatrzenie komisy i parlamentarnej
1 stawia odpowiedni wuiosek, który przyjęto.

P. W o d z i e  ki  zapytuje prezydyum o wyja­
śnienie dzisiejszej sytuacyi politycznej, której zu­
pełnie nie zna.

P. D z i e d u s z y c k i  Wojciech daje następu­
jące wyjaśnienie: Wedle informacyj, jakie otrzymał, 
Czesi przyjechali do Wiednia z postanowieniem 
Przeprowadzenia obstrukcyi i niedopuszczenia do 
formalnych rozpraw w Izbie. Stronnictwo ludowe 
Niemieckie zamierza niedopuścić do ugody z Węgra­
mi, ogólnie zaś panuje wielkie niezadowolenie z te- 

powodu, iż przy dzisiejszym systemie politycznym 
l? można doprowadzić nawet do rozprawy w spra-

traktatów handlowych, która nawet za naj­
ckliwszych czasów Badeniego była możliwą. Na

razie jutro nie rozpoczną Czesi obstrukcyi, lecz do­
puszczą porządek dzienny w sprawie legitymacyj 
wyborów i wydania posłów sądom. Dopiero we śro­
dę wejdzie na porządek dzienny jeden z wniosków 
nagłych czeskich, następnie wniosek nagły Słoweń­
ców w sprawie surtaksy cukrowej, potem zaś wej­
dzie na porządek dzienny zasadniczy wniosek Forz- 
ta o wybór koraiśyi z 48 członków, celem z a s t a- 
n o w i e n i a  s i ę  nad  z m i a n ą  k o s t y t u c y i  
w duc hu u w z g l ę d n i e n i a  i n d y w i d u a l n o ­
ś c i  h i s t o r y c z n y c h  i n a r o d o w y c h  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  k r a j ó w ,  s k o r o  k o n s t y t u -  
c y a d z i s i e j s z a  o k a z u j e  s i ę  b e z s k u ­
t e c z n ą .

P. G ł ą b i ń s k i  sądzi, że w tej ostatniej 
sprawie Koło powinno przeprowadzić dyskusyę za­
sadniczą i wyznaczyć mówców w pełnej Izbie. Z te­
go powodu należałoby w najbliższych dniach zwołać 
Koło na posiedzenie.

P. H e n z e l  wnosi, aby na najbliższem po­
siedzeniu Koła przeprowadzić ogólną dyskusyę poli­
tyczną i objąć nią także wniosek Forzta. Wniosek 
p. Henzla przyjęto.

Minister dr. P i ę t a k  przedstawia najważniej­
sze pozycye nowego preliminarza budżetu na r. 1904, 
odnoszące się do Galicyi. Wogóie przedstawia się 
budżet na rok przyszły — zdaniem mówcy — ko­
rzystnie dla Galicyi, ponieważ uwzględniono w nim 
niektóre żądania, powtarzające się w Sejmie i Kole 
od szeregu lat.

W szczególności przedstawia się budżet na 
r. 1904 w odniesieniu do Galicyi w sposób nastę­
pujący :

1) W dziale m i n i s t e r s t w a  s p r a w  we ­
w n ę t r z n y c h  wzrosną wydatki w. porównaniu 
z r. 1903 o kwotę 485.867 k., podczas gdy w trzech 
latach poprzednich razem nadwyżka wynosiła 313.900 
koron. Wprawdzie znaczna część tej nadwyżki przy­
pada na uregulowanie płac dyetaryuszy i pomocni­
ków kancelaryjnych, to jednak pomnożoną zostanie 
liczba urzędników administracyjnych o 29, a miano­
wicie o jednego radcę namiestnictwa, 4 starostów, 
4 sekretarzy, 6 komisarzy, 4 koncepistów, 5 kance­
listów, jednego radcę rachunkowego i jednego inspe­
ktora weterynaryjnego, o którego kraj od dłuższego 
czasu się dopomina.

Służba bezpieczeństwa wzrośnie w dyrekcyi 
policyi w Krakowie o jednego radcę i jednego star­
szego komisarza. Wydatki zwyczajne na drogi wy­
niosą 2,495.700 kor., t. j. o 123.000 kor. więcej, 
niż w roku poprzednim. Znacznym jest także wzrost 
wydatków nadzwyczajnych na regulacyę rzek, wy­
datki te bowiem wynoszą 3,223.000 koron, t. j. 
o 400 000 kor. więcej, niż w r. 1903, gdy w po­
przednich latach przyrost wynosił przeciętnie tylko 
200.000 k. rocznie.

Natomiast nieznaczne są wydatki nadzwyczajne 
w tym dziale, t. j. głównie na budynki. Wybudowa­
nym będzie tylko nowy budynek dla starostwa w 
Zborowie i zakupiony budynek dla starostwa w Ska- 
łacie.

2) W dziale mi n i s t e r s t wa  o b r o n y  kra­
j o we j  ^stawiono w budżet większe wydatki na 
utrzymanie żandarmeryi, której siłę podniesiono w r. 
1903, nadto stan żołnierzy policyjnych we Lwowie 
zwiększonym zostanie o 32 ludzi.

3) W dziale mi n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  Ga- 
licya otrzyma 4 inspektorów dla szkół średnich, do- 
tacyę dla Akademii umiejętności w Krakowie pod­
niesiono o 10.000 kor., muzeum narodowe w Kra­
kowie otrzyma subwencyę 4000 k., t. j. o 1000 k. 
więcej, jak w roku bieżącym, a nadto otrzyma nad­
zwyczajny zasiłek w kwocie 10.000 k. na koszta 
nowego lokalu. Na restauraeye kościołów w Galicyi 
przeznacza się kwotę 95.000 k. w tem 10.000 
K. na restauracyę katedry w Przemyślu.

Na b u d o wl e  un i we r s y t e c k i e  we Lwo wi e  
przeznaczono 142.000 k. mianowicie: resztę ua bu­
dowę biblioteki i pierwszą ratę na zakupno 
nowego gruntu na dalsze budowy P o 1 i te ch n i ce 
l w o w s k i e j  wyznaczono 110-000 k. Nadto otrzyma 
Galicya w r. 1904 t r zy nowe  s z k o ł y  ś r e dni e ,  
a mianowicie gimnazyum w Nowym Targu, drugą 
szkołę realną w Rzeszowie i szkołę realną w Żyw­
cu. W ostatnich 4 latach otrzymała Galicya 11 no­
wych szkół średnich wliczając w to szkoły prelimi­
nowane. Na budowle nowych szkół średnich wsta­
wiono w budżet dalsze raty tylko dla szkół w Ja­
rosławiu i w Tarnowie.

Liczbę posad nauczycieli szkół średnich po­
mnożono oprócz normaluego wzrostu o 10 posad 
extra statum. Dla Cieszyna wstawiono całą potrzeb­
ną kwotę, jako dla gimuazyum państwowego.

W dziale szkół przemysłowych przybędzie 
w r. 1904 nowa szkoła przemysłowa dla przemysłu 
maszynowego w Tarnopolu. Subwencya dla przemy­
słowych szkół krajowych wynosić będzie w r. 1904 
kwotę 157.740 k., t. j. o 10.740 k. więcej, aniżeli 
w r. bieżącym. Subwencyę dla muzeum przemysło­
wego we Lwowie podniesiono o 1.800 k., t. j. do 
kwoty 8-000 k. Subwencye dla szkół prywatnych 
wynoszą 17.000, t. j. o 4.000 k. więcej. Wydatki na 
seminarya nauczycielskie wzrosły o 55.000 k.

4) W dziale m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  
umieszczono stosownie do żądania Koła polskiego 
wynagrodzenia dla miast Krakowa i Białej za znie­
sienie zakładów konfinicyjnych. Kraków otrzyma w 5 
ratach rocznych 360.000 k., Biała zaś 240.000 k.

5) W dziale m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  
podniesiono kwoty na subwencye do rozporządzenia 
ministra, rolnictwa dla całego państwa: na rolńfotwo 
o 960000 kor. do sumy 5,210.000 k.. a mianowicie 
na popieranie nauki rolnictwa o 140.000 k., ua po­
pieranie stowarzyszeń produkcyjnych o 169.000 k. 
na bezpośrednie popieranie rolnictwa t. .j. na wy­
stawy, drobne melioracye, zalesienia, ogrodnictwo, 
lekarstwa, chów bydła rogatego itp. o 651.000 kor. 
Z tej sumy będzie mógł przeznaczyć minister rolni­
ctwa wyższe kwoty, jak dotychczas, na podniesienie 
rolnictwa w Galicyi, tudzież na melioracye włościań­
skie, stosownie do żądań Koła polskiego.

Na chów koni w państwie przeznaczono 
o 332.000 k. więcej, jak w roku bieżącym.

6) W dziale m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  wydatki zwyczajne na sądownictwo w Gali­
cyi wynoszą 16.493,000 k., czyli o 724.000 k. wię­
cej, niż w roku bieżącym. Wydatki na budowle są­
dowe wynoszą 823.000 k., oprócz annuitetów na bu­
dynki sądowe w Czortkowie, Samborze i więzienia 
w Drohobyczu. Nowe sądy powiatowe powstaną 
w Podkamieniu, Bołszowcach i Jabłonowie. W osta­
tnich 3 łatach wybudowano w Galicyi 15 nowych 
budynków sądowych za łączną sumę 2,674.000 k.

7) W dziale mi n i s t e r s t wa  k o l e j o w e g o  
będą dalej prowadzone inwestyeye stosownie do pro­
gramu, uchwalonego do roku 1905. Obecnie zaanga­
żowany jest kapitał 51,000.000 koron na budowę no­
wych kolei w Galicyi, na koleje lokalne i na dworce 
kolejowe. Inwestycye na dworce wynoszą 11,906.000 
koron.

P. Gó r s k i  przedstawia memoryał Rad powia­
towych z Galicyi zachodniej o dalsze poparcie i pod­
wyższenie zapomogi rządowej dla powiatów dotknię­
tych w roku bieżącym klęską powodzi.

P. W o j ty g a przedstawia petycyę w sprawie 
zniesienia w gminie Półwsie zwierzynieckie rewer­
sów demolacyjnych. Prezes Jaworski przyrzekł po­
przeć tę petycyę u ministra wojny.

P. Gi ż o ws k i  przypomina, że minister spra­
wiedliwości nie odpowiedział na interpelacyę, na ja­
kiej podstawie prokuratorye państwa korespondują 
ze stronami po niemiecku zamiast po polsku i sądzi, 
że należałoby zapytać prezydenta Izby, czy doręczył 
tę interpelacyę ministrowi sprawiedliwości.

P. D o b o s z y ń s k i  wnosi, by najsampierw za­
pytać o to prywatnie dr. Koerbera. Koło uchwala 
ten wniosek p. Doboszyńskiego.

P. Bi nde r  prosi o poczynienie starań u rządu 
w sprawie dostarczenia wody miastu Wieliczce. Po 
poparciu tego wniosku przez p. Petelenza, uchwalono.

P. Da n i e l a k  prosi o upomnienie się u rządu 
w sprawie wydalenia malarza Krzyżanowskiego 
z Poznania do Warszawy i znęcanie się w Prusiech 
nad obywatelami austryackimi.

P. Gł ą b i ńs k i  oddał prezesowi Koła p. Ja­
worskiemu petycyę Związku fabrycznego we Lwowie 
w sprawie taryf kolejowych dla cukrownictwa gali­
cyjskiego. Prosi, by koraisya parlamentarna Koła 
jak najrychlej tą sprawą się zajęła.

Program prac Rady państwa.
W iedeń . (Teł. wł.). Na dzisiejszem posiedze­

niu Rady państwa przedłoży rząd półroczne prowi- 
zoryum budżetowe, projekt ustaw7y upeluomacniającej 
do zawarcia prowizorycznego traktatu handlowego 
z Włochami, projekt nowej ustawy wojskowej, sze­
reg wniosków o budowie nowych kolei, projekt wy- 
kupna kolei węgiersko-galicyjskiej, projekt nowej 
ustawy aptekarskiej, projekt ustawy o handlu cu­
krowym z Węgrami i sprawę wprowadzenia „sur­
taksyw.

Sytaaeya.
Wiedeń. (TBK.) Parlamentarna komisya Klu­

bu młodoczeskiego powzięła wczoraj uchwałę w snra- 
wie taktycznego postępowania w Izbie posłów. Wnio­
ski komisyi będą dziś przedłożone całemu klubowi.

Wiedeń, (TBK.). Komitet wykonawczy połą­
czonych stronnictw niemieckich osiągnął wczoraj zu­
pełnie porozumienie w sprawie postępowania stron­
nictw w parlamencie. Uchwały są tajemnicą

Lubiana. (TBK) Organ słowiańskiej partyi 
katolickiej, „Slovenec“ , w artykule wstępnym wy­
stępuje z żądaniem utworzenia południowo-slowań- 
skiej armii, przeniesienia tamże pułków i oficerów 
słowieńskich z Galicyi i Węgier, założenia słoweń­
skiej szkoły kadeckiej w Lublanie, dwujęzycznych 
napisów na koszarach i t. d. „Slovenec“ wzywa po­
słów południowo-słoweńskich, aby razem z Czechami 
rozpoczęli akeyę celem urzeczywistnienia tych żądań.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK.) Izba posłów rozpoczęła 

dziś dalszą rozprawę nad kontyngentem rekruta, 
p. Nessi wypowiada obstrukcyjną mowę. Po tej 
mowie dyskusyę wojskową przerwano.

Budapeszt. (TBK.) P o d ma n i t z k y  (liber.) 
wnosi, by od 18 b. m. przedłużyć posiedzenia Izby 
o godzinę. Głosowanie nad tem jutro. Następnie Ti* 
sza odpowiadał na interpelacyę ze stronnictwa Ko- 
szuta w sprawie wypowiedzenia traktatu handlowego 
z Włochami. Rząd zamierza zawrzeć z Włochami 
tymczasową umowę. Odpowiedni pryjękt prźedłoży 
rząd w najbliższym czasie. (Posiedź, zamkn.)
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Ankieta podatkowa.
W iedeń . (TBK). Wczoraj rozpoczęła obrady 

ankieta w sprawie reformy podatku budowlanego. 
Szef sekcyi Meier podniósł, że podstawy ustaw 
w 1-szym względzie powinny być oparte na jedno­
litości. Podatek domowo-ldasowy jest obecnie nad­
zwyczaj wysoki. Jednakże trzeba podnieść z drugiej 
strony, że państwo nie może się zrzec części swoich 
dochodów. W każdym razie reforma podatku 
domowego powinna wyjść na korzyć opodatkowanych. 
Następnie rozpoczęło się przesłuchanie expertów na 
przedłożone przez rząd pytania.

Ku ostoi Kordeckiego.
K raków . (Tel. pry w.). Wczoraj o 10 godzinie 

rano odbyło się na Skałce uroczyste nabożeństwo 
ku uczczeniu rocznicy urodzin ks. Kordeckiego. Ka­
żenie wygłosił ks. Bandurski. Publiczność zebrała 
się bardzo licznie.

Jubileusz króla duńskiego.
K openhaga. (Teł. wł.). Król Chrystyan IX. 

obchodzi dziś 40 rocznicę swych rządów na zamku 
Fredensborg w najbliższem kole rodzinnem. Ze 
wszystkich dworów europejskich nadeszły serdeczne 
gratulacye.

(Król Chrystyan IX., dzisiejszy jubilat, _ jest 
w hierarchii starszeństwa drugim z rzędu panującym 
w Europie. Urodził się 8 kwietnia 1818 r., liczy 
zatem 85 lat, czyli jest zaledwie o kilka miesięcy 
młodszy od najstarszego z panujących książąt w. ks. 
Luksemburskiego.

Rządy Danii objął Chrystyan 15 listopada lobd 
roku (w 45 r. życia), jako czwarty syn ks. Fryde­
ryka Szlezwik-Holsteina. Wówczas stała Dania pod 
znakiem wojny. Król wydał w roku 18oo wspólną 
konstytucyę dla Danii i Szlezwiku. Austrya i Prusy 
zażądały ewakuacyi Szlezwiku, co doprowadziło do 
wojny Danii z Prusami i Austryą, których wojska 
wkroczyły do Danii 1 lutego lob4 r. Jak wiadomo 
po klęsce duńskiej, w myś pokoju wiedeńskiego, 80 
października 1864, Szlezwik-Hol^gteia i Lauenburg 
przypadły Prusom. _

Król Chrystyan ma b dzieci. Drugi jego syn 
Wilhelm wstąpił w r. 1863 na tron Grecyi, na któ­
rym dotychczas zasiada i również obchodził już 40- 
lecie rządów. Dwór duński 'jest nader blisko spokre­
wniony z dworami: rosyjskim i angielskim. Chry- 
styana IX. nazywają też „teściem Europy“ . Car 
Mikołaj, jako syn Dagmary, córki chnstyana, jest 
wnukiem jubilata, a najstarsza cór a jego, Aleksan­
dra, zaślubiła, jak wiadomo, króla Edwarda VII. 
E d )

Car o kwestyi daleleiego Wschodu,
L on dyn . (Tel. wł.) Berliński korespondent

„Standardu41 dowiaduje się, rzekomo z najlepszego 
źródła, że car Mikołaj miał podczas zjazdu wiesba- 
deńskiego wyrazić się: „Co do mnie, to pod żadnym 
warunkiem nie wypowiem wojny Japonii. Japonia 
musi rozpocząć kroki zaczepne, jeśli chce zawikłać 
się naprawdę w wojnę“ .

Hr. Lonyay.
W iedeń. (Tel. wł.) W stanie zdrowia hr. Ste- 

fani Lonyay nastąpiło polepszenie. Projektowany jest

na przyszły miesiąe wyjazd hrabiny Lonyay na po­
łudnie.

T raktat anglo-włoski.
P aryż . (TBK.) „Matin“ donosi, ze między 

Anglią a Wiochami przyszedł do skutku traktat 
w sprawie sądów rozjemczych.

B udapeszt. (TBK.). Przy wćżorajszem cią­
gnieniu losów premiowych z r. 1870, główna wy­
grana 300.000 kor. padła na los sery a 865, nr. 29.

W iedeń . (TBK.), Przy wczorajszem ciągnie­
niu Bodencreditów  z r. 1880 I. eraisyi, główna wy­
grana 90.000 kor. padła na los sery a 124, nr. 70.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń, 14 listopada.

Na dzisiejszym targu pieniężnym panowało zno­
wu lepsze usposobienie. Wpłynęła na to przedewszyst- 
kiem giełda budapeszteńska, która otrząsnąwszy się 
z pesymizmu, znaczne czyniła zakupy. Także z zagra­
nicy pomyślniejsze nadeszły wiadomości, z Berlina sygua 
lizowauo silną „hausse“ w walorach bankowych i gór­
niczych, w Londynie poprawił się również nastrój, wy­
lewany kwestyą dyskontu i stosunkami amerykańskie- 
mi. Dzięki tym wszystkim czynnikom tendeucya dobra 
utrzymała się przy wcale ożywionych obrotach do sa­
mego końca. Obok kredytów, które były głównym 
przedmiotem zainteresowania, podniosły się w kursach 
akcye bankowe, a w trasportowych Nordbahny. Także 
akcye kolei państwowych i Towarzystwa żeglugi paro­
wej trzymały się na wyższym poziomie ,tylko akcye Lloy- 
du uległy ponownej depresyi. Na walory żelazne popyt 
nie był wielki. Natomiast rozmaite papiery przemysło­
we, jak naftowe i akcye fabryki broni notowały wyżej:

W iedeń , 16 listopada. Cukier 19’30 («pok.)Spi- 
rytus 42‘40 (bez zmiany). Nafta 38*60 (za wagon).

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 17 li stop. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowane: Akcye austr. Zakł. kredytowego 67425
Akcy© węg-jor. Zakładu kredytowego 743*50, Akcye Anglo- 
bauku 277.50, Akcye Unionbanku 529*50, AkeyeLtlnderbąn- 
kn 423*50, Akcve Bankyereinu 498 25. Akcye Bodencredit 
940 — , Akcye gal Banku hipotecznego 535*—, Akcye kolei 
państwowych 668 Akcye kolei południowej 88*50, Akcye
Tramway A, — *—. B .  , Akcye kolei Klbethal 420*—,
Akcye kolei. póln. 5490 Akcye kolei czerń. 57/* , Akcye
AlDiny 392*—, Akcye Rima Muranyi 470*50, Akoye Prag, 
Towarzystwa żel 1817.—t Akcye Fabryk oroni 377'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 3 50 '—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1190*—, Oblig. ^ęg. mćl* 97 90, Renta majowa 
100-40, Austr. Renta koronowa 100 45, Węg. Renta koron. 
98*25, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.55, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*75, 4ł/a proc. listy Banku kraj. 102'30, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 103 25, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*60 4i/3 proc listy Banku hip. 101*70, 
ćproc. listy Banku hipoteczn. 112*—, 4 proc. Gal Obligaoyo 
propinac. 99*85, 4 proc. Ga), poż. kraj. z 1893 r 
pro. pożyczka m. Lwowa 96*55, Losy tureckie 146*25, Mark. 
117*25, Ruble 253*25, Kredyty —*—, Alpiny — —*» 
kred —*—, Unionbank — Kol ej e — ; .

Usposobienie: Po oży wionem otwarciu przebieg i zam­
knięcie spokojne, przy lekko osłabionych kursach- .

B u d a p e s z t , 17 listopada. Wczorajsza . w ę­
gierska renta złota 118*50, Węgierska r e n t a  koro 
Węgierski bank kredytowy 743 50, ^aak dia
Drzem. i handlu Weg? bank japoW ™ ? 516 50,W ęg

bank eskontowy 458*—, Austryacki bank kred?
Rima Murany 472*— , Budapeszt kolej miejska 61< ■ ■
południowa 67* Auśtr.-węg. kolej Państw. 668*50, 

Tendencya spokojna.
P a r y ż , 17 listopada. Wczorajsza giełda wieczornej

proc. Francuska Renta 98*20. 4 proc. renta włoska 103 80, 
Nowe tureckie Console —*—. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c. 88’20, B. , Ottomany 592*—, Turę-
ckie losy 144*50. Chartered 56*—, Deber 526*—, Lancas+er 
— —, Rio-Tinto 12*12 Renta bułgarska — • —. Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 — 
Pożyczka grecka —•—. 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
90*55. Tendencya silna.

JFra5łS£foL2*t, 17 listopada Wczorajsza giełda wie 
czerna : Austr. renta papierowa — , Austr. renta srebrna 
101*10, Austr. renta złota 102‘75, Austr. akcye kredytowe 
212*80, Staatsbahny 143*80, Lombardy 1820,4 pr. austr. renta 
koronowa 100*70. Tendencya silna.

B e r l in ,  17 listopada. Wczorajsza giełda popołudn.: 
4 proc. węgierska renta złota — •—, Węgierska renta ko­
ronowa 98*50, Austr. akcye kredytowe 21240, Staatsbahny, 
143 50 Lombardy 1820*—, Disconto Comandit 196 50, Rubli 
216*90. Tendencya silna.

T a rg  zb ożow y  i tow arow y .
B u d a p e s z t , 17 listopada. Pszenica na kwiecień 1903 r. 

kor. 7.73 do 7*74, Pszenica na maj 0 00 do 0*00 , Pszenica 
na paźdz. 0.— do 0*—, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 73 do 
6*74, Żyto na październik 0 — do 00 , Owies na paździer­
nik 1904 r. O*— do 0*—, Owies na kwieć 553 do 5*54, 
Kukur. na sierp. 1904 r. 0*— do 0*— Kukurudza na maj 
5*26 do 5'27, Kukurudza na paźd. 0*-— do 0.—, Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 000, Rzepak na sierpień 11*80 do 
1190, Pogoda dżdżysto

M A B B S & A H S L
Z a  tę ru b ryk ę  R e d a k cy a  nie odpow iada.

B i n r e  s p r z e d a ż y
S ie w a  P o l s k i e g o

m Mrww-.«nrw n - r - T  "WTniWflMHnMWMT" W T r
t wo r z y ł  i ś m y dla dogodności naszych czytelników

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskiego44 we Lwowie.

$£3?  Wydanie jubileuszowe — na dochód autora. " W f l

i

ł
Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

  T, T. Jeża - ---- - 5243

„ O  B T n
'Z purtretera autora. — Wydanie ubileuszowe^ I

na dochód autora. — — 

Cena trzech  tom ów  O kor.

Skład główny w Administr. Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.
i

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia, 14 listopada 1903.

K u rsy  o ile inaczej nie podano, ob liczon e są za 100 
oron  nom inału, wartośoi i za gotów k ę

Ogólny państwa-
fedsfcolity dług pafcsrp ,— banknotach, maj—listopad . 4*2

luty—sierpień • . . 4:2
w srebra*” styczeń—l i p i e c ..................... 4*2

jtw iecień—październik . . 4*2 
Loro z roku lb&i bo 250 zł. m. k , . .3*2

1860 „ 500 zi. w. a. . . 4
* -1800 „ 100 *ł, „  * • • 4* * 1S64 , 109 zł. * 9 . - -

* 1864, „ 50\iŁ. ,  -  • • y
Liet? z&BtaTF. dom en państw  190 *4. 6

Dług państwa krajów koronnych.
w rodzie uoństwa rop r9Kantowanyon. 

Austr. renta złota w olna ca  pod. . . 4 
w waL K or. w. od pod. • 4 

,  inwest. woL od poa. . • o r. 
Obligreye kolej ow».

Kolej A rcyks. A lbrechta w srebrze . 4 
ces. E lżbiety w  złocie  w. oa p. 4 
•esarz. Prano. Józefa  w  areo. • c 

" A rc. Rud. w. K. woL od pod. 4 
" ces. Elż. 290 zł. m. k. aa sztnkę o 
.  K orola  Lud. 200 z t  m. c. - o 

Obligacye Tsierwsaeńsiroa kolejoare. 
KoJej Arovka. A lb. SCO zł. w aron. . »

200 zł. w  złocie  . o
’  czes? Em. 1885 200, .000, 8000 zł- 4

r 1895 400. 2000.10000 K. 4
* B ukow ińskiej lokal 400 Kor. - <• 4 
B Karola Ludwika sw b t. . - -•  *
„ Łwow .-Ceer.-Jaskiej Em. 1894,

kraj. kor, węgier.Dług państw 
zgierska rei 

W ęg- renta w, p o i  • ‘
Kor. 3 V:

4 V4 i/-W ęg. renta w. q ^
P ożyczka kol. »  *- sraorsŁa
Pożyczka koi. a *• lefc5W * . -4  V
W ęg. obligacye P ^ P ^ ; ^ *  * 4
W  eg. « prem . reg.
W ęg. p otyczk a  prern. po ldtj • • • _

O bligcoyo Łdem nissacyjne m potoczne 
K K r o a c d  i Slawomt . . . - - 4 bę

— P rop inocyjne wol._od p -łd ..
W ęgierskie ob ligacye hip. • • •
Sronoyi i Sławonii oblig. hi?* * 4

inne publiczne pożyczki
P ożyczk a  reg. Im najn z  r. •

p z  r. uprą .
* kraj. B ukow iny z r. 1883 

Obi. prop. Bukow iny .
Qal. p ot. kraj. z r. 18Sa...............

płplsą j,żądają
■

ICC 40 100 60
100 85 101 »ń
100 80 100 50
100
170

85 101
174

05

156 75 156,75
184 75 186 75
258 262 _
258 — 262
297 299 —

1*20
i

60
I

120 80
1G0 45 100 65
92 65 92 75

100 _ 101
118 75 119 50
129 8C 130 30
100 _ 100 90
511 — 611 80

114 90 115 50
134 50

35
135 50

IGO 101 35
100 80 10 0 80
99 75 100 75

100 10 101 —
100 10j 101

_ _
9% 30] 88 50
89 45, cy|G&
— — - 1 —
— — — —

_
158 — 160 —

1 — — -■
— —

101 25 102 •25
lOf- 80 l'J! SO
98 _ 99 --
97 50 99 50

1C6 7 ó 108
10O — 101 -
100 — — '—
108 103 80
9G 35 100 35

e«L obL prop. a t.  .................... t
M .  n ia s n  itrow a  z r. 1SB8 . . .  *4

z ł  1809 . . . .4  **
, , Wiednia s z. 1874. • • • 5

Beata wioska za ICO l i r . . . .  . . .  5* 
Pod. hypot. Bwigaryi ■ *• 1^8 • . •«

Listy zattsurae
(OMfeaeye hipot. i Uscy dłoSaak 

Austr. zakł. kred. aieias. k a  w S ) Ł 4  
Bnkow. zakł. kred.  ................ °

O ^ a t o .  L  h. a 10V>
Gal. .  B 0 k>B
GaL « o B h)t w w  *̂*ru ^
GaL Tow. kred, mem. w ^  ia*

I S :  :Banku kraj. dl^f GaL 571/* L

1 pr. L w 89^«‘ L §
3 w  50 lat. ■ * '  j  
' w 60 ^  i 4.4.4.4.4 V 

.4
Banku « .  ” Q emi®’ • •0
Banku „ obbg. L w 42 L . 4
Banku .  » * 4 ©m- L w. 46 L

VoLel. w. 57VsL koŁ.i-.w* _  ,Banku . _
* - “ ł s ; » Ł . L. . .«

Kolei PO^* •*B* „ .  b 1887 . 4
• 0 ! I . . 1888.4
» l  l  l  . .  1891.4
0 1886 • 4
* i/wów-baerjŁ-JasBy 1884 p. 10°ń 4
1 . 1884 . . . .  4

GaL tfoL lokalne wiehod.................4
Weg.-GaL kolej om. 1870 •.............5

B ,  . . 1878  ó
.  * .  . M 8 7 ......................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. 00L pr. em. 1880

po 100 eŁ w. a . ..............................3
w 8ZO. 18® po 100 sŁ w. a  .3  

Iow. A na Imn. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
OreguL Lmn. z r. 1870 po 100 zi. w. a, b 
Wag.' banku hip. pr L z. po 100 zŁ w. a. 4 
Poż. miasta iryesta po 100 zł. in. k. 4 
PeA . f po 50 zł. w. a. 4Poż. serbaka prem. po 100 t; ............^
Itsreckie obL prem. Kolej po 400 fr. 0

issy bezprocentowe sztukę),
Budapeeateńokie Baeilica po 5 ał. w. Ł 
EakŁ kx. dla hand. 1 prz. po 100 zŁ ‘
Glary po 40 ał. m. k ......................... ’
Pożyoaka m. insbruKu po 90 zł. w. &. * 
Poż. prem, mia*. Krakowa po 20 J  „

V po m zL.DCaape IDuŁw. a..  ..............

101
126

107 76

106
-98
111
101
98

101

100
ICO

75

100

yb
112
102
99

40

103 25 
10198

102 
99 

103
B 102
n-i 99
l i 99,'Oj 101 
/n 101

1011>5 10: 45 
101 
101 
101 
93

109
109
99

280

18
472
172
82
79
71

166

50

202102
10210'/
102
94130

109

10C50

50

50

„ s k a t .  . . . .
***• atlfn:r* to^ - no 10 J ................

„  węg. tow. no 0 zi, ................
F-nndaoyj -ttndoiia no 10 rf* ’  ‘  *aąuna po 40 zŁ m. Ł  - °  10 «• * * *
P ozy oz* a Saizbu»a ’ ™  m  1/  '  ‘St. G-enoia po 40 k . ^  po 20 zł. • « 
Po*, pr. m. Stanisiaw Tj“  * * * \  * * * *
“ ■ »• z j s & ó i *

f  ^ P t o n r .  » 0
A-ootr. T o y  5 °y ° zakład 200 zL . . .  
Kolei nółn'*« ^* Qa I>tuł.ajn 1500 Kor. . ioiomj-' R.n!9s* .^erayn. 2100 K o r . . . . .
S-ol. W ć w - k J 0* ' (ŁI£0* 300 Ą  *» L » nw (&kc. uierw.) 2CW zł. .
. wIl ■V30™*-*iao«y 200  ..........■ T ^ oa m -g a L -iok a in . 200 zł...................

państwowych 200 zł. == 500 f r . . - • •
» Południowej 200 zł. =  500 fr ................
• gsuioy;,. lokaL 200 zł......................

Akcye banków  (za sztukę)
jiżuku Angio-austr. 240 K or..................
',®8zt. bansra n a n il 1000 K or........................
'Układ krad. baiidiu i praem. 820 Koiv Danku kredyt, 400 Kor................
JC'ino anatr. tow. een. 400 Kor.
■laiic. banku h ip o tcc i. 4.00 K or...................
Talie, banku dia handlu i przem . 400 K.c: 
lanku dia Krajów koronnych  400 K o r ..
: ankn Anstro-w ęg. 1400 K c ..........................
flanku Zw iązków . (Unionbank) 400 Kor. .
■zeak. bazura zwiazk. 200 K or.............. ...
hynustenaka oanka 200 Kor.........................

Akcye p rz e a s ię b io r s ic w  przemysł 
Io w . kopalń, węgla w Brux 100 zł. . „ . 
Cxaiic. karp- naft. tow. 500 Kor. . . . 8 . 
ausw. tow. górnicze .iip ine 100 zł. . . .  
f-razkiego tow. Zoiazn, praem. 200 zł, « ■
•-onoanicy 500 K or.............. ... ..........................
iu reck . ^aJCZ-  tytoniów  500 franków . . •
• rifai tow . kop. węgia 70 z Ł ........................

We k s l e .
{Czoki, aew izy krótko termJ °/o 

Berlin i niem . m. Dant. za 100 murek 4
Londyn *& 1° tom ów  azter......................4
Paryż i rranonsK. m. oaat. za 100 f r , . S 
Pemeraburg » . " “ « * >  aa 100 rubli . E?/ 
Włoskie ban*, za 100 l i rów. . . . . .  6

w • 111 *
Dukat oesorzki...............................................
ao-franaówss.
SSO-markówka •  ........................................... ....
Hisimeokie barumoty aa 100 marek . . . 
g łn a ^ n  oa n k soty  za i w  i i r .  , , t 
B ob łe  banknoty aa 100 ruhłi

163 — 173 -
63 25 54 ar.
26 6Ł 27 eb
66 00 68 —

284 — 244 —
78 — 82 _

250 — 280 —
— —r —

602

425

520

485
394 — 400 —»
868 — 872 —

5490 — 5510
- *— —

577 ~ 581
892 — 400 —

— — —- _
— — __ _

4C0 00 401 —

277 50 278
2760 — 2780

w- — —
789 — 740

76527 52S
535 -- 538 . . .

240 —■ 230
422

1680
428

1640
50529 J ó30

244
251 st SS 50

700 708
1198 1208 —
392 — 898 -

18*23
826

884

117
289

1834
1
1 838

117
239

II 
1 

1

95 95 80
— — - -
95 25 95 87

11 33 11 88
19 07 19 09
28 i i 23 52

H 117 li; 117 8r>
95 3( 95 50

H 25b|2J) 254

c e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 16 listopada 1908 ____

L Akcye za sztukę.
_ i  hipot. gedio. no 200 eL (400 K.)
Ex dhnidende 20 K or..........................

Banku gaiic. cua handlu i przemysłu
po aL 200 (4/00 K o r J .........................

Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. •
Kolei Lwów-Czem-Jassy po 200 zł. w.

w srebrze (400 K o r . ) .........................
Garb. w Rzeozowie po 200 zł. (400 Kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.....................
Tow. dia gaiic. nraedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 &  (400 K or.).
U. Listy zastawne za 100 K.

baz kuponu bieżącego 
Baakn h. g 5% -»r. a, wyL z 1 (PU • • • •
Banku h. g. 4»/ac/, w. a. los w 50 L . . .
Banku h. g. 4°/o „ „  ioe w 60 1. po 900 K.
Banku kraj Wf®/* w. a. los w 61 L . . . .
Banku kraj. 4°/o w. a, los w 57 L . . . .  
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 .emis.) . . 
Towar*, kredyt, gaiic. ziomek. 4°/9 los

w 4lV> l a t ...............................................
„ 4»/» los w 56 l a t .....................................

Iii. Gbiigi za 100 K. 
bez kuponu bieżąoego 

Galie* funduszu propinacyjnego & h  w. a 
Bukowiński fund. propinaoyjny 5°/p w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°c 2 emisya

. 4̂ /s0/# 8 emisya ,
p p 4°/o 4 emisya . .

Kolej lokain. wsoh. i° fv  po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 187S . .
Pożyczki kr&j. 4°/o^po 200 Ł  z r ,  1898. . 
Fożyozka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

, B M 4Vi°/e po 200 Kor
IY. Losy.

Miauta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). .
Miasta Stanisławowa po 20 zŁ (40 Kor .

V. Monety.
Dukat oesarski . .  ................................
20-frankówk&...........................
120 rubli rooyjsMoh » » • • » . . . .  m  nank niemwfckh • »  . . . . .  .

płacą tźądają

580“ - 540|-

320 — 350 — 

400 —

101 9j
10180j 102 .N

96 70 _  
99 l(i

100 4(i

101

77 -  84 —

28

SANTOS WYMIAłT?
Gk. uppz. gal. Banku Hipotecznego
Kiipuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I. nprzyw. galicyjsL akcyjny

B A K  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i w y p ^ . IaUoz|Q m  m . 
cnnnek bieżący, przyjmuję do przecnowania 
papiery wartościowe i uuzjg^ n& takowe 

saliczM. 35

Sżdto xaprs«s4asao u* wz4r inatytasyl lsgranleinyeh tak nruu
SC H O *V7-e : O W E  (3af© 3D©poolt»).

Za opłatą 60 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytąryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie ę*ze- 
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytow ym ._______
Odpowie î ial.'.y redukto r: Józef Ziembiński. —  = Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Z drukarni ^Słowa Polskiego” we Lwowiai pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Panfer z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


